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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  : N a  1 :
s tro n ie  w ie rs z  n o n p a le ro -  
w y  m k . 60— n a  111 s tro n ie  
m k . 50 —  n a  I V  s tro n ie  
m k . 35  —  N a d e s ła n e  za
w ie rs z  g a rm o n to w y  m k .
75 •— D ro b n e  o g ło s z e n ie  
p o  m k . za  w y r a z .  N a j 
m n ie js z e  d ro b n e  o g ło s z e 
n ie  m k . ?0.

Z a  te r m in o w y  d r u k  o g ło 
szeń a d m in is t ra c ja  n ie  
o d p o w ia d a . \

R e d a k c ja  i  a d m in is t ra c ja  
g łó w n a  m ie ś c i się  p o d  
N r .  4 p r z y  u l .  P i łs u d 
s k ie g o  w  S o s n o w c u . I S K R i

A d re s  31 a l is tó w  i  d epesz 

„ I S K R A 44, S o s n o w ie c .

P r e n u m e r a ta  w y n o s i:

Z  o d n o s z e n ie m  m ie s ię c z n ie

Z  p r z e t y łk ą  p o c z to w a  

m k . 125  m ie s ię c z n ie .

O d d z ia ły  w ła s n e :  W  B ę-
j  d ż in ie ,  w  D ą b ro w ie ,  w
! S z o p ie n ic a c h  i n a  G .
I Ś lą s k u .

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 6.
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O d  p o n ie d z ia łk u  18 d o  n ie d z ie l i  24  l ip c a  • w łą c z n ie *  

S e n s a c ja  se z o n u !

1 o b ra z  n a  se zon  z n aszą  g w ia z d ą , z w a n ą  k ró l.e k ra n .

P O L Ą  N E G R I

Hieuiema
W ie lk i  d ra m a t ż y c io w y  w  6 -c iu  a k ta c h .

W  r o l i  G iu le t t y ,  k e ln e r k i  z o b e rż y , a p ó ź n ie j m a rg ra 
b in y  M o n te b e i lo ,  k r ó lo w a  e k ra n u

Pola Negri.
P o c z ą te k  o s ta tn ie g o  s e a n s u  p u n k tu a ’n ie  o  

g o d z .  10 w ie c z .
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E E E  B B S

Od poniedziałku 18-go 
do 24*go lipca r. b

w SOSNOWCU

W ie lk i  s e r jo w y  o b ra z  a m e ry k a ń s k i

! „ S z a r y  C z a r t ”
2-ga serja

Dom niespokojny'
s e n s a c y jn y  d ra m a t w  6 -c iu  a k ta c h .

p .  t .
i f f

A N O N S  ! O d  p o n ie d z ia łk u  2 5 -g o  l ip c a  r . b .

3-a serja.
A N O N S  I

D O K T Ó R

Marla Dzlerźanoĉ sKn
D ą b ro w a  G órn icza

róg ul. Królewej Jadwigi 
i Sławkowskiej.

C H O R O B Y  K O B I E C E ,  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.

O d  18 do 2 4  lip c a  r. b.

Wielka maniiestaija ludu Haskiego S
na terenie powstańczym 29 czerwca 1921 r.

z d ję c ie  a k tu a ln e .

I )  N a  g r a n ic y  S o s n o w . S z o p ie n ic e .  2 )  W ie lk a  
m a n ife s ta c ja  lu d u  g ó r n o ś lą s k ie g o .  3 ) O d d a n ie  
h o łd u  p o le g ły m .  4 )  K o s in ie r z - '.  5 ) S z e f s z ta b u  ^  
L u b ie n ie c .  6 )  K a p i t a n  Z g r z e b n ia k .  7 ) K .  S trz e -  
le c k i  k o m is a r z  g r a n ic z n y  n a  r e w iz j i  g r a n ic y .

Śmiertelna próba |
A t r a k c y jn y  d ra m a t w  5 cz . V - t y  i  o s ta tn i e p iz o d  c y k lu  A fc

p. t. „Szatani zag łady".

Przeciw
krakaniom nad Polską

1

O K U L IS T A  

D -r. m edycyny

L. CWIBAK
BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr. 30 

Erlicha.
przyjmuje chorych na oczy od 
127s— 2 popoł. i od 6— 77, wie
czór (w niedzielę od 12'/* —  1 

popoł.)

W osta tn ich  tygodniach—  
z chw ilą  spadania naszej 
m ark i —  rozległy się w 
prasie złowieszcze k raka 
nia.

N ieustannie, bezlitośnie, 
na wszystkie tony śpiewa
ją  nam  pogrzebowy marsz 
dla naszej O jczyzny.

N iem a n ic zgubniejszego, 
n ic szkodliwszego dla usta
lenia bytu i u trw a len ia  
Rzeczypospolitej Polskie j 
nad rozpaczliwe k rz y k i: 
„S taczam y się w  przepaść!" 
„Ś m ie rć  przed n a m i!"  „G i
n ie m y !" „K on iec  Polsce"!

Przykrą, sm utną i nie- 
porządanej rzeczą jest, gdy 
publicznie wygłasza takie 
okrzyki jakaś schorzała, 
zdenerwowana jednostka, 
albo zg łodn ia ły, zubożały 
ca łk iem  starzec. Ale na
w et ich należałoby w yo
sobnić, pom ieścić w  ja 
kim ś p rzytu łku  czy schro
n isko dla chorych lub- nę
dzarzy.

Zbrodnią  jest jednak, 
gdy podobne hym ny śpie
w ają  Polsce za je j m ło 
dzieńczego życia ludzie w 
pe łn i zdrow ia, p rzy tom n i—  
nasi uznani przez ku rje rk i 
uczeni, ekonom iści, dawni 
m in is trow ie  albo kandyda
ci na nich. Dziś już oni 
nie nucą cichym  niedbsły- 
szalnym głosem, nie szep
czą po kątach, ale śpiewa-

działaczy. Ich s łow a wszak
że, pisma i czyny pow in 
ny zawsze tchnąć głęboką 
w iarą  w  byt i m oc dem o
kratycznej Rzeczypospoli
te j Polskie j, tchnąć gorą
cą m iłośc ią  dla polskiego 
ludu i ziem i polskiej.

Każdy z nas wie, że 
przechodzimy dziś —  zre
sztą nie my jedni, lecz 
wszystkie kra je —  okres 
krytyczny, bardzo poważny, 
ale nie okres konania lub 
zgonu.

D. N.

ją  na całe gardło, chó
rem  na wszystkie głosy, 
aby rozgoryczenie i pesy
m izm u ow ładną ł wszyst
k im i i ludem  polskim .

Za takie żałosne pienia, 
za takie złow różbne okrzy
ki, m owy, pisaniny, we 
F ranc ji podczas w ojny 
oddawano w inow ajców  pod 
sąd i praw ie zawsze ska
zywano na bardzo ciężkie 
kary. Ich bow iem  dzia ła l
ność podryw ała  energję, 
otuchę, w ytrzym ałość fra n 
cuskiego ludu, a s ia ła  z iar
na żalu, goryczy i zw ąt
pienia.

U nas jesteśm y teraz 
jakoby w  czasie pokoju, 
stan w y ją tkow y nareszcie 
zniesiony, ale żyjemy w 
chw ili budowania, tw orze
nia Polski, rodzenia no
wej polskie j dem okratycz
nej ludow ej dzieciny. N ie 
pora dzisiaj w ylew ać łzy 
krokodyle, osłabiać naszą 
odporność, zaszczepiać jad 
zw ątp ien ia  i n iew iary w 
trw a łość  Rzeczypospolitej 
Polskiej.

M ów ić prawdę tia c h a - 
czom i czyte ln ikom , o tw ie 
rać im  oczy, szukać przy
czyn zła i środków  zarad
czych, krytykow ać, ostrze
gać przed bałw ochw alczym  
przecenianiem  Polski —  to 
jest obow iązkiem  wszyst
kich m ówców, pisarzy,

Kronilm polityczna.
—  P a t r ja r c h a  m o s k ie w s k i  w y  

s to s o w a ł d o  a r c y b is k u p a  lo n  
d y ń s k ie g o  b ła g a ln y  l i s t ,  w  k tó  
r y m  p r o s i  o  p o m o c  d la  lu d n o  
ś c i r o s y js k ie j ,  g in ą c e j z  g ło d u  
L is t  te n  p o d p is a ł  r ó w n ie ż  M a  
k s y m  G o r k i j .

—  W  N ie m c z e c h  s z e rz y  s ię  
ta jn a  o rg a n iz a c ja  m o r d e r c ó w ,  
k tó r a  m a  z a  z a d a n ie  m o r d o 
w a n ie  ż o łn ie r z y  k o a l ic y jn y c h  i  
o s ó b  p r z y c h y ln y c h  k o a l ic j i .

F i l j a  t e j  o r g a n iz a c j i  d z ia ła  
r ó w n ie ż  i  n a  G . Ś lą s k u  p o d  
n a z w ą :  „ J a g d k o m m a n d o  v o n
U n e n t r e g e n “ .

—  W  z w ią z k u  z  o s ta tn im i s k a n 
d a l ic z n y m i z a jś c ia m i w  s e jm ie  
k o w ie ń s k im ,  w y s to s o w a ł r z ą d  
p o ls k i  n o tę  d o  p a ń s tw  s p r z y 
m ie r z o n y c h ,  w  k tó r e j  w s k a z u je  
n a  e k s te r m in a c y jn ą  p o l i t y k ę  
K o w n a  w o b e c  p o ls k ie j  lu d n o 
ś c i i  p ro s i o  n a c is k  n a  r z ą d  
k o w ie ń s k i  w  k ie r u n k u  z m ia n y  
te j  p o l i t y k i .

—  W  p r z e m y ś le  c z e s k im  w y 
b u c h ło  o s t re  p rz e s ile n ie .  W  
T r z y ń c u ,  B o g u m in ie ,  O p a w ie ,  
P ra d z e  i  n a  S ło w a c z y ź n ie  z r e 
d u k o w a n o  p r a c ę  i  z a g a s z o n o  
je d n ą  t r z e c ią  p ie c ó w  h u t n i 
c z y c h .

—  E k s k a jz e r  W i lh e lm  z a p r o 
t e s to w a ł  p r z e c iw k o  o p o d a tk o 
w a n iu  go .

W ła d z e  h o le n d e r s k ie  n ie  
u w z g lę d n i ły  je d n a k ż e  p r o te s t i  
i  e k s k a jz e r  m u s i p ła c ić  p o d a tk i  
ja k  k a ż d y  ś m ie r te ln ik .

—  P o d c z a s  k o n fe r e n c j i  m ię 
d z y  L l o y d  G e o rg e m  i  d e  V a -  
le r ą  n a  D o v n in g  S t r e e td  t łu m  
k o b ie t  ir la n d z k ic h  z e b r a ł  s ię  
n a  u l i c y  i  n a  k lę c z k a c h  o d m a 
w ia ł  g ło ś n o  m o d l i t w y  za  p o 
m y ś ln y  w y n ik  k o n fe r e n c j i .  T r w a 
ła  o n a  o k o ło  t r z e c n  g o d z in .

—  W  p r o c e s ie  o  z a to p ie n ie  
a n g ie ls k ie g o  o k r ę tu  s z p i ta ln e g o  
„ L o n d o n d e r r y  C a s t le “  d z iś  
o g ło s z o n o  w  L ip s k u  w y r o k ,  
s k a z u ją c y  o b u  o s k a r ż o n y c h  o f i -



ce ró w  niem ieckiej łodzi p o d 
w odnej nr. 86 D ittm a ra  i Boi- 
d ta  na  4 la ta  w ięz ien ia  za u si
ło w an ie  d o konan ia  m ordu  z 
p rem ed y tac ją .

—  N a p o sied zen iu  ra d y  p o r
tow ej w  G dańsku  ro zstrzy g n ię 
to  sp ra w ę  b an d e ry  p o rtu  g d ań 
sk iego . B an d era  ta  sk ład ać  się 
b ęd z ie  z em b lem ató w  g d ań 
skich, um ieszczonych  ró w n o le
gle z em b lem atam i polskim i.

—  K olejarze  w ło scy  o d rzu 
cili n a  kongresie w niosek  k o 
m unistów  o p rzy s tąp ien ie  do 
trzec ie j m iędzynarodów ki.

k rasnoarm iejcam i; r o b o t n i c y  m o rd u ją  tow arzyszy  w ysy ła- 
s trajku ją, ko le jow cy  n iszczą p a- nych  po  rekw izycje na w ieś. 
row ozy  z rozpaczy . C hłopi

Widmo strajku ma
szynistów kolejow,

Sprawa p o i t i  w Gdyni.
W arszaw a, 18 lipca.

B udow a p o rtu  w  G dyni p o 
suw a się w  tem p ie  dosyć sz y b 
kim , w idok i na  p o p ro w ad zen ie  
te j p ra cy  p rz ed s taw ia ją  się 
b a rd zo  pom yśln ie . D alsze b a 
d a n ia  w ykazu ją, że nie m a 
n a jm nie jszych  p o d s taw  do w y
snuw an ia  obaw y, aby  p o rt 
m ógł u leg ać  zam ulen iu . S am o 
p o ło żen ie  p o rtu  jes t b a rd zo  
w ygodne , gdyż p o s iad a  on n a 
tu ra ln e  za to ry  od fali i w iatru . 
G łęb o k o ść  p o rtu  m a być tak  
w ielka, aby  um ożliw ia ła  d o 
s tęp  najw iększym  okrę tom . Już 
dziś p ra ce  są n a  ty le  p o su n ię 
te, że p o rt ten  służyć m oże do 
p ew n y ch  ce lów  m ilitarnych . 
G d ań szczan ie  z co raz  to  w ię
kszą  o b aw ą  p a trz ą  n a  tę  s p ra 
w ę. O g ó ln e  koszty  b u d o w y  p o r
tu  w raz  z o d p o w ied n im i w a r
sz ta tam i i sk ładn icam i w y n o 
sić b ę d ą  d w ieśc ie  m iljardów  
m arek .

„D ziennik N arodow y" donosi: 
M aszyniści kolejow i w nieśli 

p rz ed  trzem a m iesiącam i m e- 
m orjał do  m in isterjum  kolei 
że laznych  z żądan iam i w y ró w 
n an ia  im  k rzyw dy  i n ie sp ra 
w iedliw ości, jak iej doznali 
p rzez  zb y t n iskie i nie sto jące  
w  żadnym  stosunku  do w a r to 
ści p racy , w ielkiej o d p o w ie 
dzialności i szkodliw ych d la  
zd ro w ia  czynności służbow ych, 
zaszereg o w an ia  w  s to p n iach  
p łacy , p o g w a łcen ia  p rzep isam i 
służbow ym i zasad y  u staw y  o 
ośm iogodzinnym  dniu  p racy , 
o raz  n a rażen ie  na szw ank  b e z 
p iecz eń s tw a  publicznego  i ru 
chu  w p ro w ad zen iem  trzech , a 
n aw e t p ięciu  z rzęd u  nocy  
służby , p rzez  w ydan ie  w ielu  
innych  p rzep isów , u rąg a jący ch  
najp rym ityw niejszym  po jęciom  
o sp raw ied liw ości, o raz  n iep o 
trzeb n y m  obciążen iem  b u d że 
tu  p ań s tw a  p rzez  w p ro w ad ze 
nie p rzes ta rza łeg o  biurokratycz-

Sosnow iec, 19 lipca.

neg o  sp o so b u  obliczania u b o 
cznych zarobków , p rzez  co 
zw iększono w ydatki o krocie 
m iljonów  m arek  na sam e d ru 
ki i pow iększen ie  n iep ro d u k 
tyw nego  personelu  kolejow ego.

P om im o szale jącej d rożyzny  
rząd  i m inisterjum  kolei do  
dziś dn ia  nie przyszły  z p o 
m o cą  m aszynistom  kolejow ym , 
lecz p rzew lekan iem  sp raw y  i 
o b ie tn icą  po łow icznego  z a ła t
w ien ia  za ledw ie jed n eg o  p u n k 
tu  żąd ań  zm usili m aszyn istów  
do za jęc ia  zd ecy d o w an eg o  s ta 
now iska. K om itet i za rząd  
Z w iązku  poczyn ią  o s ta teczn e  
kroki, k tó re  m ogą p rzyczyn ić  
się do  zażegnan ia  groźnego 
w idm a strajku . Jednak  w razie  
n iespe łn ien ia  p rzez rząd  i m i
n isterjum  kolei że lazn y ch  ż ą 
dań, k tó re za rząd  Z w iązk u  w e
d ług  sw ego  sum ienia uzna je  za 
konieczne, tenże nie m oże brać  
odpow iedzia lności za  dalsze 
n astęp stw a .

Nędza bolszewicka.
H elsingfors, 18 lipca.

R acje  żyw nościow e w  M os
kw ie  i P e te rsb u rg u  obniżono o 
40 proc . W  gub. kałusk ie j, 
tw ersk ie j, o rłow sk iej i w  o k rę 
gu C ary cy n a  p an u je  n ieb y w a
ły  g łód .

P rzew o d n iczący  cen trisp o ł- 
ko m u  K alinin, k tó ry  pow róc ił 
z o b jazd u  zagrożonych  okolic 
ośw iadczy ł, że sy tu ac ja  je s t 
b a rd zo  k ry tyczna. O  ile nie 
zap o b ieg n ie  się ka tastro fie , lu d 
n o ść  w ym rze do now ego  u ro 
dzaju .

P o łać  ta  republik i je s t w i
d o w n ią  krw aw ych  u tarczek  
m ięd zy  ro b o czą  ludnośc ią  a

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś W incen tego  

Ju tro  C zesław a 

W sch . s łońca  4 m  10

Z ach . „ 8 m. 1

Projekt pożyczki p i ż m o w e j .
Jakby uzdrow ić polski skarb, 
M ów i się o tym  tu  i tam ,
A  pom ysł co n a jtęższy ch  głów , 
Z  p ro jek tu  w yjść  nie m oże ram .

M inister su szy  sobie łeb ,
L ecz  ch o ć  zap isze  ty s iąc  szpalt. 
N ie lubi p łac ić  p an  i ch łop ,
I k ażd y  za raz  krzyczy: halt.

wtorek

P ien ięd zy  m am y w P o lsce  dość, 
T rz a  ty lko dobrać  się do kies.

D o ch łopsk ich  trza  się  d o b rać
[skrzyń,

G d zie  m arek  zna jdz iesz  dziś po
[pas,

D o p o ń czo ch  i u k ry ty ch  chust, 
I do  paskarsk ich  g rubych  kas.

N iech  krzyczą, zd ro w y  tak i
[krzyk.

N iech  zed rą  g ard ła  — p sia  ich
[mać!

Z  system em  ręk aw iczek  precz! 
N ie trzeb a  p rosić , ale brać!

A  gdy  po  sk ry tk ach  różnych
[dziur,

B ędą się  kryć z fo rtuną  sw ą, 
Ja  św ie tn ą  egzekucję znam:
N a goło o d lew an y ch  sto!

N em o.

Z  p a trjo tam i w szystk ich  w arstw , 
N iech  p o tań cu je  w reszc ie  bies,

Z gim nazjum  s ie leck ie -
g o . S tosow nie do  u ch w ały  w ie 
cu rodzic ie lsk iego  w  sp raw ie  
u p ań stw o w ien ia  g im nazjum  sie-

leckiego  z dn. 19 czerw ca  r. b. 
kom ite t rodzicielsk i w zyw a ro 
dziców  do  w p łacan ia  do dnia 
6 sierpn ia do kasy  g im nazjal
nej n a  rach u n ek  kupna n ie ru 
chom ości na pom ieszczen ie  g i
m nazjum  po  5.000 mk. (p ięć 
tysięcy ) od  ucznia.

W p ła ty  p rzy jm o w an e b ęd ą  
w  k an ce la rji g im nazjum  sielec- 
kiego w  god zin ach  od 5 c’o 7 
popo łudn iu .

Ślub. W  d. 4 lipca  p o b ło 
gosław iony  zo s ta ł w  kościele  
w Ż y ra rd o w ie  zw iązek  m ał
żeński p. W ik to ra  Jagiełłow i- 
cza, w łaśc ic ie la  sk ładu  a p te 
cznego i w sp ó łw łaśc ic ie la  b iu 
ra  techn iczno-hand l.w  Sosnow cu 
z p .F e lic ją  S ielską. M łodej p arze  
„szczęść , B oże“ .

O so b iste . P. M arja  C iech a 
now ska z G rodźca  po  d łuższej 
n ieobecności p o w ró c iła  do d o 
m u , n ag ro d zo n a  w  dniu  św ięta  
n aro d o w eg o  francusk iego  m e 
dalem  zło tym  za usług i p o d 
czas  w alk  z bolszew ikam i w  
W a rsza w ie  i n ad  W isłą . P . 
C iechanow ska zo rg an izo w ała  
szp ital i o fia ro w ała  na  doraźną 
po m o c 100 tys. m arek  oraz 
po św ięc iła  n a  ten  cel p ra cę  
sw ą p rzez  ca łą  zim ę.

P o d w y ższen ie  cen pa
pieru. M inisterjum  przem ysłu  
i hand lu  zgodziło  się z w nio
skiem  Z w iązku  w łaśc ic ie li fa 
b ry k  p ap ie ru  o podw yższen ie  
ceny  p ap ie ru  g aze to w eg o  z 
m k. 64.50 mk. za kg. n a  81 mk. 
P o d w y ższen ie  ceny  m o ty w o 
w ane  je s t podw yższen iem  ta 
ry fy  kolejow ej.

D yslokacja są d ó w  p ok o
ju w  p o w iec ie  będzińsk im .
R o zp o rząd zen iem  m in istra  s p ra 
w ied liw o śc i zn<_si się sąd y  p o 
koju w  K ozieg łow ach , w  Ł a 
zach , 11 i III okręg i w  D ąb ro 
w ie. W łą c z a  się do w łaśc iw o 
ści te ry to rja ln e j sądu  pokoju  w 
Ż a rk a c h  m iasto  K oziegłow y 
o raz  gm iny K oziegłow y, Ko- 
ziegłów ki, P o ra j i R udnik  
W ielki; w y łącza  się gm inę 
W łodow ice. W łąc za  się do w ła 
ściw ośc i te ry to rja ln e j sąd u  p o 
koju  w  S iew ierzu  gm iny O ż a 
ro w ice  i P ińczyce . W łącza  się 
do  w łaśc iw o ści te ry to rja ln e j 
sąd u  poko ju  w  Z aw ie rc iu  gm i
ny W łodow ice , K rom ołów  i 
R okitno S zlacheck ie  W łącza  
się  do w łaśc iw ości te ry to r ja l
nej sąd u  pokoju  I o k ręgu  w 
D ąbrow ie  część  m iasta , n a le 
żącą  o b ecn ie  do w łaśc iw ości 
te ry to rja ln e j sąd u  pokoju  II 
okręgu  w  D ąbrow ie , o raz  gm i

ny Ł o sień  i G ołonóg. N adaje
się sąd o w i tem u  nazw ę „Sad 
pokoy- -,v D obrow ie". Tworzy 
się „S ąd  p o ko ju  II okr w  S o 
snow cu", obejm ujący  część 
m iasta  S osnow ca, p o ło żo n ą  po 
p raw ej s tro n ie  rzeki C zarnej 
P rzem szy  i te ry to rju m  kolei 
dyrekcji w arszaw sk ie j i r a 
dom skiej. W łącza  się do w ła 
sności te ry to rja ln e j sąd u  p o 
koju w  Sosnow cu gm iny N iw kę 
i Z ag ó rze , w y łącza  się zaś 
część  m iasta , po łożoną po  p ra 
w ej s tron ie rzeki C zarnej P rz e 
m szy  i te ry to rju m  kolei d y rek 
cji w arszaw sk ie j i radom skiej. 
N ad aje  się sądow i tem u n a 
zw ę „Sąd pokoju  I okr. w  S o 
snow cu". P rzenosi się siedzibę 
sąd u  pokoju  w  C zeladzi do 
S osnow ca i n ad a je  się sądow i 
tem u  nazw ę „S ąd  p o k o ju  111 
okr. w S o s n o w c u " .    5

Z uchw ałe k rad zieże . W
ub. sobotę, podczas n ieo b ec 
ności dom ow ników  do m iesz
kan ia  M eszka E lbam a przy  ul.
D ek ie rla  Nr. 10 w Sosnow cu, 
w łam ali się dw aj b rac ia  A n 
drzej i K azim ierz P  , synow ie 
s tró ża  dom u i skrad li g a rd e ro 
b ę  i b ieliznę, w arto śc i 200 tys. 
mk. P rzy  d rug iej k radzieży  w 
tvm  sam ym  dom u u H erszlika 
L ib erm an a  z łodzie je  zostali 
sp łoszeni skutk iem  czego gar
dero b ę , w y try ch y  i siek ierę  p o 
zostaw ili na  m iejscu  kradzieży . 
P o lic ja  w szczę ła  dochodzen ie  
i a re sz to w a ła  w spom nianych
braci P. O sadzono  ich w  w ię
zieniu, a sDrawę sk ierow ano na 
d ro g ę  sądow ą.

T ajem nicze m ord erstw o .
W  ubieg łą  n iedzie lę znaleziono 
n a  pogran iczu  obok kopalni 
„S atu rn " , zw łoki z a m o rd o w a
nego  m ężczyzny .

M ordercy , po  dokonan iu  o- 
h ydn eg o  d z ie ła , ograb ili d o 
szczętn ie  sw ą ofiarę  i d latego  
tru d n o  je s t n araz ie  u stalić  n az
w isko zam ordow anego .

W  sp raw ie  te j w ład ze  ś led 
cze p ro w ad zą  energ .czne d o 
chodzen ia .

M ajcherczyk  F ranciszek , sz ty 
gar kop. „S atu rn "  poznał w  
n ieboszczyku  n ie jak ieg o  W rzu- 
cika, z G. Ś ląska, sz ty g ara  ko
paln i „C ze lad ź"  n a  P iaskach . 
P rzy czy n y  zgonu d o tąd  nieu- 
stalono.

K radzieże. Z  w agonu  k o 
lejow ego na stacji S osnow iec 
n iew ykrvci złodzie je skrad li 20 
g arn itu ró w  u b rań  d la  u ch o d ź
ców . Ś led z tw o  w toku.

Z  m ieszkan ia  F ranciszki P op-

Podpnlnczka.
POWIEŚĆ.

103.

— Dzięki stokrotnie — odpo
wiedziała. — W szak ojcze, to
warzyszyć mi zechcesz do p ra
cowni pana Castel? nieprawdaż?

— Najchętniej — odrzekł Har 
m ant — a jeżeli panu Castel 
uda się zrobić ze mnie znaw
cę m alarstw a, powiem, że cudu 
dokonał.

— A więc spróbuję, panie — 
odrzekł artysta z uśmiechem.

IX.

Ojciec wraz z córką opuścili 
m ieszkanie adwokata.

— W iesz opiekunie — zaczął 
ten ostatni, skoro sami pozosta
li — zrobiłem pewne odkrycie 
podczas wizyty pana Harmant.

— Cóż takiego? — zawołał 
Edm und.

— U rocza córka miljonera 
broni nazbyt gorąco spraw y Lu
cjana, tam  więcej coś istnieje 
nad przyjaźń.

— I ja to Również zauw aży
łem — rzekł malarz,

— Wejście jego do domu prze
mysłowca sprowadzi zmian wie

le w życiu tego dziewczęcia, 
ona go kocha, to widoczne... 
Jak  sądzisz?

—■ Potwierdzam  twe zdanie.
— Zdaje mi się, że Lucjan 

mógłby ją  zaślubić?...
— Nie, to nie nastąpi — rzekł 

Edmund.
— Dlaczego?
—  Podczas gdy rozmawialiście 

obserwowałem  Harm anta. P rzy 
m uszał się on... był zakłopota
nym, chwilami zdawało się na
wet, jak  gdyby tracił przytom 
ność. Słowa jego córki widocz
nie boleść mu spraw iały.

— Cóż ztąd wnosisz?
— Rzecz prosta, że przemysło

wiec ma inne zam iary; nie po
dziela zdania swej córki: jest to 
człowiek bez serca.

— A 'jednak kocha bardzo 
swe dziecię.

— T ak ... na swój sposób. 
H arm ant czyni na mnie wraże
nie zimnego egoisty, samoluba.

— Nie zyskał więc współczu
cia u ciebie?

— Nie! Być może błądzę w 
mym sądzie o tym człowieku, 
widząc go po raz  pierwszy, 
wierzę wszelako, że takie w ra
żenia byw ają niezawodzącemi, 
Ja  w cnłem mem życiu niemi 
się rządziłem, a pierwszem w ra
żeniem, jakie on wywarł na 
mnie, był wstręt,., w stręt nie
pokonany. Może on być biegłym

m echanikiem , zdolnym prze
mysłowcem, ale nie je s t szcze
rym , przysiągłbym. Przyszłość 
oKaże, że mam słuszność, p rze
konasz się o tem. Lecz może 
wy8zlibyśmy gdzie na prze
chadzkę? — dodał zmieniając 
rozmowę.

— Najchętniej — rzekł Da- 
rier.

W ziąwszy więc kapelusze i 
zapaliwszy cygara, udali się do 
Luksem burskiego ogrodu.

Jednocześnie H arm ant wraz 
z córką jechał w stronę svv'ego 
m ieszkania. Oboje przez całą 
drogę zachowywali milczenie. 
Marja w yrzucała sobie, iż na
zbyt żywo, być może, dozwo
liwszy owładnąć się uczuciu, 
czyniła ojcu propozycje wzglę
dem Lucjana Labroue. Były 
nadzorca zostawał pod wpływem 
zdziwienia i trwogi, wywołanej 
wiadomością o ucieczce wdo
wy Fortier.

— Joanna wolną! — m yślał 
może przybyć do Paryża spot
kać mnie... poznać., otóż co 
przedstaw ia obecnie groźne nie- 
bezpieczeńswo!Bezustannie więc 
ściga mnie niepokój i obawa! 
Któżby mógł przewidzieć, że po 
dwudziestu dwóch i itach zm u
szony będę jeszcze drżeć przed 
tą  kob ie tą ., drżeć przed Lucja
nem Labroue? A gdyby mnie 
ona spotkała, dlaczegóż z a r  w- 
no nie mogłaby spotkać Luócja-

naP W szak tra f nieprzewidzia
ny zbliżył go ku mnie. Marzy 
on o zemście... z a jr z y  ćągł ją  
sobie, gdyby więc odkrył, że 
Paweł Harm ant ukrywa Jakóba 
Garaud, cały gmach mej Ipracy 
z takim trudem  wzniesiony, ru 
nąłby odrazu! Zostałbym ■ zgu
bionym wraz z córką.

Podczas gdy powyższe myśli 
oblegały um ysł nędznika, pot 
zimny wilżył mu skronie, spo
glądał na Marję bojaźliwie.

Dziewczę przym knąwszy oczy 
tonęło w m arzeniach przyszłości.

— Joanna Fortier zostanie 
schwytaną — myślał Garaud 
dalej — tak  się spodziewam... 
jestem  pewny te g o ., Oby to 
jednak nastąpiło przed katastro 
fą! Gdyby zaś przedtem zdoła
ła mnie spotkać i poznać ach/ 
zabezpieczyć się przeciw tem u 
należy.

Tu powóz zatrzym ał się, H ar
m ant podał rękę swej córce, 
pomagając jej wysiąść.

Do obawy, jaka  ogarniała Ja 
kóba G araud na wspomnienie 
o zwolnieniu Joanny i obecno
ści Juljana Labroue, przybyw a
ła trwoga, wywołana blDkiem, 
być może, przybyciem  do Pa
ryża Owiajusza Soliveau, ’który 
jak  pamiętamy, zakończył swój 
list temi słowy: Kto wie, czy 
się wkrótce zobaczy n y . To 
właśnie kto wie oznajmiło w 

■sposób przerażający zam iar pa-

ryżanina zbliżenia się nanowo 
do człowieka, którego znająo 
przeszłość, mógł czerpać z jego 
kasy (dowolnie. Jakażby inna 
przyczyna skłonić mogła Owi- 
djusza do napisania listu.

W rzeczy samej, łotr ten zo
staw szy właścicielem fabryki, 
oddał się grze w k arty  z całą 
namiętnością szulera, W iemy iż 
los mu nie sprzyjał, wygrywał 
rzadko, nigdy prawie. Pienią
dze, pozostawione mu na po
czątkowe prowadzenie w arszta
tów przez zięcia Mortimera, 
WDrędce się ulotniły i Owidjusz 
zm iszonym był długi zaciągać. 
Był on, jak wiemy, zdolnym 
mechanikiem, lecz nie potrafił 
prowadzić interesów, nie zna
jąc się na tem wcale, brak mu 
było inteligencji do utrzym ania 
sław y.znanego szeroko niegdyś 
zakładu, oraz energji do pro
wadzenia walki ze w spółza
wodnikami.

Mimo to fabryka przez kilka 
miesięcy funkcjonowała regular
nie, skutkiem  wprawy poprzed
nio nabytej; zwolna jednakże 
bieg jej się opóźniać zaczął, 
wszystko źle iść poczęło, upadek 
ostateczny nieuchronnym  się 
stawał.

(c. d. n.)
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i l l  RM n r  Warszawski
Przyjdźcie wszyscy; wyjdziecie 
weseli. £>piew - tańce - śmiech.

B ilety w cześniej kup ić  m ożna od  12 — 2 
w  kasie , i od  5 do końca p rzed s taw ien ia .

 Przeczytaj* a f is z ' ik u p .  b ilet. —r -

p a  przy ul. L ipow ej w  Sosnov.r- 
cu, p o d czas  n ieobecności d o 
m ow ników  złodzie je  skradli bi- 
żu te rję  w arto śc i 40 tys. mk.

W olfow i B oruchow skiem u 
p rzy  ul. M odrzejow skiej Nr. 20 
sk radziono  p ro d u k ty  sp o ży w 
cze w artości 4 tys. m arek.

P rzy w ła szczen ie . P . P re- 
ger Juda z B ędzina zaw iadom ił 
w ładze , iż K aro l Jam roz przy- 

11 w łaszczy ł sobie jego  obraz, 
w a rto śc i 7500 mk. niem ieckich.

S p raw ę  p rzek azan o  p rokura- 
torji.

U jęcie opryszka . Policja
ś led cza  u ję ła  zn an eg o  o p ry sz 
k a  w łam y w acza , Saw ickiego, 
k tó ry  osta tn io  dokonał k rad z ie 
ży  u B. W eisb la ta , z am ieszk a 
łeg o  p rzy  ulicy M odrzejow skiej 
w  Będzinie.

P ta szk a  osadzono  w  w ię
zieniu.

Rabunki. W  dniu 11 VII, 
r. b., o godz. 11, p rze jeżd ża ł 
tran sp o rt rozbro jonych  pcw - 
s tańców  śląskich p rzez  s tację  
S trzem ieszyce.

K o rz y s ta ją c  z posto ju , p o w 
s tań cy  udali się na m iasto, 
gdzie w ykonali d w a  śm iałe n a 
p a d y  rabunkow e.

Jed en  z n ich  d okonany  zo 
s ta ł  n a  m ieszkan ie R y b sz ta jn a , 
do  k tó rego  w targnęli b. p o w 
s tań cy  p rzez  okno.

T u ta j ro zp o czę ła  się g o sp o 
d a rk a  rabunkow a. O fia rą  te jże  
p a d ła  szafa zam knię ta , k tó rą 
p o rąb an o  m om entaln ie  s iek ierą 
i z rabow ano  różnych  rzeczy  na 
sum ę 22000 mk.

D rugiego  n ap a d u  w  S trz e 
m ieszycach  w. w., do k o n ali r a 
busie  na m ieszkan ie  D o m o w e
go F iszla, k tó rem u  zrab o w an o  
ró żn y ch  rzeczy  na su m ę 100 
tys. mk.

Z ło d z ie jsk a  w izyta . Dn.
15 VII r. b., zgłosiła się służą- 

^  ca  Z ro łk a  A nna , n a  p o s te ru 
n ek  policy jny  w  S trzem ieszy
cach  W ielk ich  i zam eldow ała , 
że w  dniu  14 bm ., p o d czas  jej 
n ieobecności, n iew iadom i g o 
ście, dokonali k rad z ieży  w 
m ieszkan iu  je j ch leb o d aw có w  
W ójcików , zam . tam że , p rzy  
ul. W arszaw sk ie j.

P o m y sło w a  o szu stk a . W
ty ch  d n iach  p rzy trzy m an o  w 
k as ie  b iletow ej st. L azy , G el- 
k o p f E dzię , la t 15, tam że  za 
m ieszk a łą , k tó ra  sfa łszow ała 
w y staw io n e  d a ty  na  sw ym  bi
lecie  kolejow ym .

D yżurny  k asje r poznał fa ł
sze rstw o  i o d d a ł po m y sło w ą 
oszustkę w  ręce  policji, k tó ra  
sp raw ę  tę  sk iero w ała  do sądu  
poko ju  w  Ł azach , je d n a k  sę 
d zia  pokoju , rozpoznaw szy  
sp raw ę i s tw ierdz iw szy  zb ro d 
n iczy  p o stęp ek  oskarżonej, s p ra 
w ę  sk ierow ał do  p ro k u ra to ra  
p rzy  sądz ie  okręgow ym  w  S os
now cu.

Z T E A T R U .
D zisiaj p rz y je żd ża  do  Z a g łę 

b ia  zesp ó ł „C zarnego  K o ta"  z 
W arszaw y .

R ep e rtu a r, n a  k tó ry  sk ład a ją  
się  o s ta tn ie  now ości w arszaw 
sk ich  tea trzy k ó w , w ypełn i m. 
inn. o p ere tk a  S ta rk m an a , w 

► tłó m aczen iu  S tach a  p. t. „A ch, 
te  w arszaw iank i"!, szkic trz y 
ak tow y  W ł. Jastrzęb ia : „M i
ło ść" , tudz ież  d iv e rtissem en t 
b a le to w e , sa ty ry  i p ieśni.

A rty śc i g ra ją  19 lipca w B ę
dzinie. 20 w D ąbrow ie , a 21 i 
22 w  Sosnow cu .

S p o d z iew am y  się, iż za ró w 
no nazw iska, jako też  i  lekki, 
d o s to w an y  do obecnej p o ry  re 
p e r tu a r  zapełn i każdorazow o  
w idow nię.

Górny Ślgsk u ek ran ie .
W ielk ie m an ifestac je  górno

śląsk ie w  oniu 29 czerw ca d e 
m onstrowane są  ob ecie w  ki
nie „Z acisze" .

N ie w ątp im y, iż n asza  p u 
b liczność p o sp ieszy  tłum nie  na 
ten  obraz, aby  p rz y p a trze ć  się 
zb liska żyw iołow ym  w ybuchom  
p a trjo ty zm u  n aszy ch  rodaków , 
k tórzy  w tym  dniu  p o 
raź  ty siączn y  zadokum en tow ali 
p rz ed  św iatem , iż są  polakam i. 
Na ek ran ie  w idz zo b aczy  sp o 
ro znajom ych tw arzy , a m. inn. 
n ad k o m isarza  S trzeleck iego  
p rzy  rew izji n a  m oście.

D o R ed ak c ji „Iskry" 
w  Sosnow cu.

S zanow ny P an ie  R ed ak to rze!
P ozw alam y  sobie uprzejm ie 

p rosić  W . P an a  o łask aw e za

m ieszczenie w sw ym  p oczyt
nym  piśm ie następującego w y
jaśnienia:

S zczegóły, ogłoszone w  Nr. 
115 „Iskry" po d  n ag łów kiem  
„C iekaw e stan o w isk o ", nie są 
zgodne  z rzeczyw istośc ią . Nie 
chcąc  za p rzą ta ć  uw agi ogółu  
czy te ln ików  po lem iką z in sp ira
to rem  w zm ianki, uw ażaliśm y 
za  w łaściw e p rzesłać  n a  ręce  
p. bu rm istrza  R y p p a , p re z e 
sa  kom ite tu  kolonji letn ich , 
szczegółow e w yjaśn ien ie , k tó 
re  sądzim y w ystarczy  do o d 
w ołan ia za rzu tów  „złej woli" i 
„n ieobyw ate lskośc i“ .

R acz p rzy jąć , S zanow ny P a 
nie R edak to rze , w yrazy  g łęb o 
kiego szacunku.

A k c y j n e  T 0 w a rz y s tw o  
Z ą b k o w ic k ie j ' F a b ry k i  S zk ła*

(P o d p is nieczytelny).

Różne wieści.
B icie serca  w  8  godzin  

po zg o n ie . P rzed m io t s ą d o 
w ych  i naukow ych  dochodzeń  
w  P ad d in g to n ie  koło L o ndynu  
s tanow ił nadzw yczajny  w y p a 
dek  p ew n eg o  m ężczyzny, któ. 
rego  serce  biło po  śm ierci je 
szcze ośm  godzin, m im o, iż już 
zupe łn ie  p rz e s ta ł o d d y ch ać .

M ężczyznę teg o  do staw io n o  
do szp ita la , gdyż sk arży ł się 
n a  silne bóle głow y. P on iew aż 
okazało  się  i p o rażen ie  m usku- 
łów , p rze to  lek arze  dg zachlo- 
roform ow ali. P o  te j operacji, 
p rz e s ta ł ów  m ężczyzna o d d y 
chać. L ek a rze  skonsta tow ali 
śm ierć, zauw ażyli jednak , że 
serce  um arłego  biło jeszcze  
przez ośm  godzin, choć p łu ca  
zupełn ie  p rzesta ły  działać. D a l
sze badan ia  w ykażą, co to  b y 
ło p o w o d em  dziw nej o d p o rn o 
ści serca.

2 5 0 -le c ie  kaw y. W  b ie 
żącym  roku up ływ a 250 la t od 
chwili, g d y  w p ro w ad zo n o  do 
E u ro p y  kaw ę, jak o  posiłek , 
gdyż p rzed  tym  znaną tu  była 
jedyn ie  w form ie lekarstw a. 
D okonał teg o  niejaki P aschalis, 
k tó ry  p ierw szy  w  r. 1671 
o tw orzy ł w  M arsylji kaw iarnię, 
k tó rą  później p rzen iósł do  P a 
ryża. N ow y ten  napó j m iał 
po czątk o w o  zaw ziętych  w ro 
gów, k tó rzy  u p atry w ali w  
nim  w szelkie n iezd row e i szko 
dliw e p ierw iastk i, ch łopi zaś i 
m ieszczanie m ieli używ anie 
kaw y surow o w zbronione. P o 
m im o to  znakom ity  ten  tru n ek  
p rzy ją ł się, jak  ża d en  inny  i 
dziś n a leży  do  n a jpopu larn ie j
szych  n a  św iecie.

Polska p o i i e i u i  miedzy 
Rumunia a Rosja.

W arszaw a, 18 lipca.

(P rzez  te lefon .)

R ząd  rum uński zw rócił się 
do rząd u  polsk iego  z p ro śb ą  o 
p o średn ic tw o  p rzy  u k ład ach  z 
R osją  sow iecką. R z ą d  polski 
n a  p ropozycję  p o w y ższą  w y 
raził sw ą zgodę.

Poseł iialszewitki grymasi...
W arszaw a, 18 lipca.

(P rzez  telefon .)

D ow iadu jem y się, że pose ł 
R osji sow ieckiej K ara-chan , 
g a y  m u oznajm iono, że na 
um ieszczen ie  p o se ls tw a  p rz e 
znaczono  ho te l „P re to rję " , 
n ie  zgodził się n a  w yjazd  do 
W arszaw y.

Nota francuska 
w sprawie G. Śląska.

W a rsza w a ,  18 lipca.

(P rzez  telefon.)

N adszed ł tu tekst no ty  f ran 
cuskiej do rząd u  berlińskiego, 
w  której Francja  żąda, aby 
rozbrojono i usunię to  z te renu

G. Ś ląska se lb sch u tz  i o d d zia ły  
ocho tn icze niem ieckie; aby  w y 
dano za rządzen ia , by przy  
w p ro w ad zan iu  w  życie tra k ta 
tu  nie n a tra fio n o  na  o p o r i 
w reszcie, aby  rząd  niem iecki 
p rzed sięw z ią ł środk i do  sz y b 
kiego p rzew ozu  w ojsk  koalicji 
n a  G. Śląsk.

W  zw iązku  z tern d o w iad u 
jem y  się, że na  G. Śląsk F ra n 
cja w y sła ła  jed n ą  dyw izję  p o 
siłkow ą.

Odpoatledź niemiecka.
W arszaw a, 16 lipca.

(P rzez  telefon).
M inister sp raw  zagr. R ossę , 

p rzes ła ł rządow i fran cu sk iem u  
o d p o w ied ź  rząd u  berlińsk iego , 
k tó ry  zastrzega sobie o s ta te c z 
n ą  o d p o w ied ź  po  d o k ładnym  
zbadan iu  w szystk ich  pun k tó w  
noty. Jed n o cześn ie  rząd  b e r 
liński zw raca  uw agę, że p o 
w stań cy  po lscy  rozbro ili się, 
co p raw d a , ale pozosta li n a  G . 
Ś ląsku i u p raw ia ją  te rro r.

Kłajpeda chce być 
wolnym miastem.

W arszaw a , 18 lipca.

(P rzez  telef.)

R ad a  m ias ta  K ła jp ed y  n a  
spec ja lnym  posied zen iu  zap ro 
te s to w a ła  p rzec iw  w cielen iu  
K ła jp ed y  do L itw y K ow ień
skiej. K ła jp ed a , zdan iem  r a 
dy, w inna być w olnym  m ia 
s tem  na w zór G dańska .

W sprawie kradzieży 
złotych polskich.

W arszaw a, 18 lipca.
(P rzez  telefon .)

W sp raw ie  k rad z ieży  zło
ty ch  po lsk ich  dow iad u jem y  się, 
że sk radziono  je  w  końcu  
kw ietn ia  r. b. p rzy  ład o w an iu  
w L ondynie  na  p aro w iec  d u ń 
ski, k tó ry  te  z ło te  polskie m iał 
p rzew ieźć  do G dańska . K ra 
dzieży  dopuścili się: duńczyk
C hristiansen  i gdańszczan in  
W erkm ann . O ba j przyznali się 
do w iny. D o tychczas o d eb ra 
no 2 m iljony 750 ty s ięcy  z ło 
ty ch  polskich.

Kandydat na posła  
w Berlinie.

W arszaw a, 18 lipca. 
(P rzez  telefon).

K o re sp o n d en t ,,lskry“ d o w ia 
du je  się, że p o słem  polskim  w 
Berlinie m a zo stać  p. S tra- 
ssburger, p o d sek re ta rz  stanu  w 
m in isterjum  przem ysłu  i has - 
dlu. P  an  S tra ssb u rg e r zgadza 
się  na  ob jęc ie  teg o  s tan o w i
ska.

O s ta tn ie  B i e s a .
(Z te leg ra m ó w  

otrzym anych w  nocy).
—  K anclerz niemiecki dr. 

W irth  ośw iadczy ł  am b asad o -

Tajemnicze morderstwa.
Zamordowanie T. Rydzewskiego.

W  ubieg łą  n iedzie lę  około 
godz. 4 po  p ó łn o cy  zo sta ło  p o 
pełn ione p rzez n iew iadom ych  
d o tą d  zb ro d n ia rzy  sen sacy jn e  
m o rd ers tw o  na  osobie 50-letnie- 
go w łaśc ic ie la  4-ch m łynów  w 
R udn ikach  T o m asza  R y d zew 
skiego. Jak ie były  p o w o d y  m or
d e rs tw a , na  razie  nie w iadom o 
p rzy p u szczać  jed n ak  należy , że 
b y ła  to  u p lan o w an a zem sta.

Szczegóły  teg o  sensacy jnego  
m o rd e rs tw a  są  n astęp u jące : 
R ydzew ski, jak o  w łaśc ic ie l 4-ch 
m łynów , z k tó rych  d w a  p o s ia 
d a  w  R u d n ik ach  p o d  Z a w ie r
ciem  jed en  n a  B orow ym  Polu, 
trzeci zaś w  O kradzionow ie, 
w szystk ie  w pow . będzińskim  
by ł jak na dzisiejsze czasy mil- 
jonerem , jeżeli n aw e t n iem ilja r- 
derem , licząc techn iczne u rz ą 
dzen ie m łynów  i jeg o  d o by tek  
w in w en tarzu  i p rzem iale .

R ydzew sk i p o w ra ca ł p o d o b 
no z C zęstochow y, gdzie sp rz e 
d a ł zboże n a  pn iu  kupcom  ta m 
te jszym  i p o s iad a ł p rzy  sobie 
w ięk szą  iló ść  gotów ki, podo b n o  
dw a m iljony m arek .

Z kraju.
Opera w  K rakow ie. R ad a  

m iasta  K rakow a na osta tn im  
posiedzen iu  uchw aliła  zam ienić 
te a tr  p o w szechny  d ram aty czn y  
n a  opero w y  i w ydz ie rżaw ić  go 
to w arzy stw u  o p ero w em u  n a  lat 
10 za  czynszem  200.000 mk. 
rocznie p rzez  p ierw szy ch  lat 
p ięć  i 400.000 przez  n astęp n y ch  
la t p ięć. Jednocześn ie  gm ina 
udzie liła  tow arzystw u  o p e ro w e
m u subw encji w  kw ocie  2 mil- 
jonów  m arek  bezzw ro tn ie  na 
p rzeb u d o w ę  g m achu  oraz  mil- 
jon  m arek  n a  p rzec iąg  5 la t ja 
ko pożyczkę  zw ro tn ą  po  200.000 
m arek  rocznie.

Kolej z  Pucka do  Helu.
P o stan o w io n o  p rzep ro w ad zić  
kolej z P u ck a  p rzez  p ó łw ysep  
helsk i aż do sam ego  H elu . P ó ł
w y sep  p o k ry ty  sosnow ym i la 
sam i, ob lany  z jed n ej s trony  
falam i Bałtyku, a z drugiej w o 
dam i zatoki gdańsk iej, n ad a je  
się doskonale  na zak ładan ie  
m iejsc k lim atycznych . P ro je k 
to w an a  kolej p o łączy  z ogólną 
s iec ią  ko lejow ą Jastarn ię , gdzie 
zn a jd u je  się w ielka  w ęd zarn ia  
ryb  m orskich .

H otel, g d z ie  n ie okrada
ją ■■■ L ittm ann  A b zu g  w y ch o 
dząc w e L w ow ie z ho te lu  Z ip - 
p e ra  p rz y  ul. R e jtan a , gdzie 
chw ilow o zam ieszkał, n ie  zam 
kn ął w cale  drzw i sw ego  p o 
koju. P o rtje r  h o te lo w y  bow iem  
zap ew n ił go, że „tego  nie p o 

D o Z aw ie rc ia  p rzy jech ał p o 
ciąg iem  o godz. 3-ej rano  w 
n ied z ie lę , w siad ł n a  b ryczkę i 
o d jech a ł do  dom u w  R udnikach .

W  lesie w  pobliżu  jego m ły
n a  n a p a d ło  n a  n iego  kilku z ło 
czyńców  (podobno  sześc iu ) k tó 
rzy  zam ordow ali go w ?ohydny  
sposób . Ż elazn y m  podw ażni- 
kiem  poran ili m u g łow ę i szy 
ję , zw iązaw szy  m u p rzed ty m  
ręce , ażeby  zaś nie m ógł k rzy 
czeć  i w o łać  pom ocy  zakneb lo 
w ali m u usta.

W oźn icę  jego  stero ryzow ali 
i zagrozili m u śm iercią  jeżeli 
będ z ie  w o ła ł o pom oc.

P o dokonaniu  m o rd erstw a  
m o rd ercy  zbiegli. P ien ięd zy  
za m o rd o w an em u  złoczyńcy 
nie z rabow ali. P rzyw ieziony  
do  m ieszkan ia R ydzew sk i w  
kilka m inut w yzionął ducha.

O dszukan iem  sp raw có w  m o r
d e rs tw a  za ję ła  się ek sp o zy tu ra  
ś led cza  w Z aw ierciu .

W  dzie ln icy  od  strony  wsi 
R udnik i zarząd zo n o  śc is łe  re 
w izje, jak  rów nież o b ław ę  w 
lesie lecz n araz ie  n ikogo nie 
u jęto . D a lsze  ś led z tw o  w toku.

trzeb u je  robić, bo w  ho te lu  je 
szcze nikom u, Bogu dzięki, nic 
nie zginęło". P o  chwili, gdy 
A bzug  w rócił, sp o strzeg ł w p o 
koju  b rak  p łaszcza  i 500 lei. 
Abzug, zaw iedziony  w  z a p ew 
nien iach  p o rtje ra , zw rócił się 
do  po lic ji z p ro śb ą  o pom oc 
w w yszukan iu  sw ych  rzeczy  
skradzionych  w  hotelu , w  k tó 
rym  d o ty ch czas  nikom u jeszcze 
nic nie zginęło.

stra jk i rolne. W  p o w ia
tach: błońskim , w ieluńskim ,
p łockim  w ybuchł s tra jk  ro b o t
ników  dniów kow ych, p ra cu ją 
cych  na  roli. R ów nież w ybuch ł 
s tra jk  ro lny  w kilku p o w ia tach  
b. zab o ru  p rusk iego  m. in. w 
inow rocław sk im , m ogielnickim , 
strze ln iew skim , czarnkow skim  i 
w ęgrow ieck im .

W  pow iec ie  inow rocław sk im  
po  jednodniow ym  stra jku  p o d 
ję to  p ra c ę  z pow ro tem .

Liczba n iem ców , w y jeż 
dżających z  P o lsk i i p o la 
ków , przyjeżdżających do  
P olsk i. Z e  sp raw o zd an ia  sp o 
rządzonego  przez u rząd  p rz e 
m ysłow y w  Z bąszyn iu  wynika, 
że więcej osób em igruje do 
Niemiec, aniżeli reem igruje. E- 
m igrantów  było 8930, re em i
g ra n tó w  zaś 7364. Emigranci 
są  to głównie n iem cy m iejsco
wi, którzy przenoszą  się na  
s ta łe  do  Niemiec. P o w ró t  do 
kra ju  robotn ików  polsk ich  z 
Ł u ży c  i Westfalji,  k tó ry  był 
do  n ied aw n a  tak  pokaźny, u- 
s ta ł  w  osta tn ich  czasach  n ie
m al zupełnie.



row i an g ie lsk iem u  w  L on d y
n ie, że  jeś li sankcje n ie  b ęd ą  
zm ien ion e, a spraw a górn oślą 
ska p o m y śln ie  d la N iem iec  
rozstrzygn ięta , —  b ę d z ie  zm u 
szon y  u stąp ić , g d y ż  nie p rzy
ło ż y  ręki do upadku ojczyzn y .

—  W sz e c h n ie m c y  za żąd a li od  
rządu, aby  ten że  w y sta w ił 
n iem ieck ą  p rzec iw listę  „koali
cy jn ych  zbrodniarzy w o jen 
n ych " , którzy m ie lib y  b y ć  są 
dzeni przez sąd y  k oa licy jn e.

—  W  zw iązk u  z p rojek tow a
ną konferencją  w  W a szy n g to 
nie w  sp raw ie  ogran iczen ia  
zbrojeń, o św ia d c z y ł gen . W ey -  
gan d , iż Francja w ted y  ty lk o  
p rzystąp i d o  teg o  układu, je 
śli b ęd z ie  m iała  w  p ełn i za 
gw aran tow an e b ezp ieczeń stw o  
od  strony N iem iec .

—  Jugosłow iański prem jer  
P a sic z  c iężk o  zach orow ał.

—  D o K on stan tyn op o la  p rzy
b y ło  p ięc  ty s ię c y  w ło sk ich  ka- 
rabinjerów  jako w zm ocn ien ie  
koalicyjnej z a ło g i.

—  M ające się  od b yć w  c a 
ły c h  N iem czech  dem onstracje  
p o k o jo w e , urządzone z racji 
roczn icy  w yb u ch u  w ojny euro
pejskiej przez n iem ieck i zw ią 
zek  przyjació ł pokoju —  z o sta 
ły  przez rząd  baw arski zabro
n ione. P o licja  i reich sw era  
otrzym ały  p o le c e n ie  b e z w z g lę 
d n eg o  p rzeciw d zia łan ia .

Odpowiedzi redakcyjne.
„Szukającem u".

Lom bardu, g d z ieb y  b ied n y  
ex -żo łn ierz  m ógł zastaw ić  sw ój 
jed yn y  bagaż, te śc io w e , n iem a  
n ieste ty  w  S osn ow cu . R ów n ież , 
o ile  nam  w iad om o, lom bar- 
d ow an iem  te śc io w y c h  n ie zaj
m uje s ię  żad en  bank w  S o s 
n ow cu  ani czarna g ie łd a , gdyż  
je st to „kiepski papier".

W yjątek  sta n o w ią  m łod e i 
ła d n e  te śc io w e , je ś li te śc io w a  
„szukającego"  n a leży  do nich, 
prosim y zw ró cić  s ię  do proku
renta banku p rzem y sło w có w , 
p. H ofm ana. Jako b. tow arzysz  
broni i w ie lb ic ie l n iew iast  
(z w ła szcza  cu d n ych ), u lży  z a 
p ew n e  „szukającem u*4.

- F I L I A -

R adom ska Pracow nia kost- 
jum ów  i okryć dam skich w  
S osn ow cu , T argow a Nr. 4 .
Podaje do w iadom ości szan. 
klijenteli że n ad eszły  już now e, 
parysk ie, m odele jesien n e i w y-  
konyw uję robotę w ed łu g  naj
now szych  fasonów .

Z szacu n k iem  W ulc.

Dr. (Dltkoushi
wyjechał, 

wróci 1-go sierpnia.

Dr. Józef tfnłocz
dyrektor pow iatow ego szpitala  

w enerycznego  
przyjm uje w  ch orob ach  w en e  
ryczn ych  i skórnych od  3 —  7 

godz. p o p o ł. (op rócz św iąt.

Będzin,  Nowy Rynek .Ne 3.

sssssssessssisassMWSs*

OFIAR V.
N a p o w sta ń có w  górn ośląsk ’.ch 

P racow n icy  stacji G rodziec, 
składają m k. 640.

N a  Skarb N arod ow y  Jan 
D ziekan mk. 100.

Baczność!
%  bo cza s  to  p ien ią d z!! W

T ylk o  d łu go letn ia  firm a
M D E n r i f f l l t * *  w 5 0 SM0 WCU, Modrze- 

• D L K v l n A l l  jowska 15 w podwórzu,
która przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- 
peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mę
skie i dziecinne podług najnowszych modelń 

=  (li Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 
““ ® firmach krajowych i zagranicznych, ze świa-
<  S’® dectwami, prowadzę zakład pod własnym kie- 
j§ CŁ® rownictwem, posiłkując się najnowszymi maszy- 
=  I  nami, których

BÓL GŁOWY i MIGRENĘ
M om entalnie usuw a T Y L K O

CITRO MIGREN farm acji.

Hćnr. Ciiodakoiaskieio u  Warszawie'
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

DENDYSTA
I. SZATENSZTEIN

SOSNOW IEC, Modrzejowska 3 
Godz. przyj, od 10— 12 przed poł.

„ 3 6 po poł. i

m*M Y D Ł O z z a w a r t o ś c i ą  67  p ro c .  
t ł u s z c z u

(ze  zn ak iem  J* CWEIGENHAFT)
sp rzed aje  hurtow o w  ilo śc ia ch  ogran iczon ych  od n ośn ym i 

rozp orząd zen iam i urzęd.

D la  k oop eratyw , fabryk i k opalń  u stęp stw o  
J. C W E IG E N H A F T , S o sn o w iec , T a rg o w a  Nr. /-a .

U W A G A :  W o b e c  p o d szy w a n ia  się? p o d [m o ją  firm ę ^
żąd ajcie  m yd ła  ty lko  z e  znak iem  J. C W E IG E N H A F T A .

 I B  B 1=1
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poszu ku je za jęc ia  od  za" 
raz. O f e r t y  do I s k r y  
—  —  w  S osnow cu . —  —

APARATY KOK
i film y u żyw an e p oszu k iw an e.

W iadom ość: „M ERKUR"
Łódź, u lica  P io trkow ska 82.

NADESŁANE.

Dr. m ed.

T. MELODYSTA
choroby w ew n ętrzn e, 

specjalność: choroby płuc 
SOSNOW IEC, D ęblińska 7. 

przyjm uje od 9-10 i od 4-6.

LECZNICA 
chorób kobiecych

D-ra I. Eysymontta
SOSNOW IEC, ul. M ałachow

sk iego  Nr. 1! 
przyjęcia chorych 10-12 5 - 7 .

Rozkład jazdy poclasów 
osobowych.

W ażny od 1-go czerw ca.
D w orzec Dyr. w arszaw skiej.

P rzy ch o d zą  do Sosnow ca.

Nr. 141 z Z ąbkow ic 2,30 w nocy
5,15 rano 
5,35 rano
7.40 rano
9.25 rano

10.25 rano 
i 2,50 w  poi.
2,45 po poi.
5.00 po poł.
6.00 po  poł.
7.40 wiecz.
8.50 wiecz.
9.40 w iecz. 

10,27 wiecz.
11.50 wiecz.

141 z Z ąbkow ic 
113 z W  arszawy 

1131 ze Strzem ieszyc 
133 z  C zęstochow y 

1313 ze Strzem ieszyc 
115 z W arszaw y

ze S trzem ieszyc 
z Z aw iercia  

P iotrkow a

1315
143
131
117 z W arszaw y 

z W arszaw y 
Częstochow y 

1317 ze Strzem ieszyc
145 z Z ąbkow ic 
139 z Częstochow y

111
137

m m M M C O M O H O W M I !

Dr. Zahorski
wyjechał,

powróci 6 sierpnia.
IMNNMMMMMMMNI

D óktór M edycyny

CDł. Bltny-Szlacltta
B ordynator kliniki chorób sk ór
n y ch , w en eryczn ych  i m oczo- 
p łciow ych . A n a liz , m ikroskop, 
od 11— 1 po poł. w iecz od 6 — 8 

panie od 5— 6.

Ul. M a ł a c h o w s k i e g o  Nr.  16.

W Szkole „HERMES"
j. PILCHA •  KRAKOWIE, Ftoryańska 39,1! p.
p rz y jm u ją  w pisy  na 11-gi oddzia ł kursu 
rocznego i 4-m iesięcznego popoł. i w ie
czornego codziennie «  l in f i t  * Jl
od 9-12 i 3-6 popoł. WU 13 } •  “ *
Z am iejscow ym  przesy ła  w ykłady  listow 
nie. K ursa  p isan ia  na  m aszy n ach  roz
poczynać m ożna każdego czasu. Do dy
spozycji m aszyny w szelkich system ów.

Groch Wiktorja, 
Groch polny, karto
fle w i ę k s z ą  i lość  w a g o n o 
wo s p r z e d a m  ty lko  d la  woj 
s k a ,  lub in s ty tu c j i .  S. So- 
s z y ń s k i - W a r s z a w a  S o sz y ń s k i  
T o ru ń  Hotel  „ T r z y  k o r o n y ” .

Te ch n ik  s z a c u n k o w y
Członek Związku

Włodzimierz Przybylski
SOSNOWIEC, Jasna 7. 

Ocena: budow li, m aszyn , apa
ratów  i urządzeń fabrycznych.
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O apę d a ch o w ą , sm ołę, g ips.
kredę m ieloną, karbolineum , 

szk ło  ta flow e czesk ie , g w o źd zie  
p a p o w e , g w o źd zie  gisersk ie, 
p ok ost, i w ie le  innych  artyku
łó w  tech n iczn ych  i b u d o w la 
n ych  p o sia d a  z a w sze  na sk ła 
d z ie  D o m  K om isow o-H an d lo-  
w y  S tan isław  W iniarski i S-ka  
S o sn o w ie c , ul. P iłsu d sk ieg o  23. 
Sp rzed aż hurtow nie i d e ta 
liczn ie . N a d szed ł św ie ż y  tran- 
sport taczek  ż e la znych.

Dom do sprzedan ia  m urowany, jedno
p iętrow y ul. Szopena 3, w Pogoni 

za  sum ę p ó łto ra  m iljona m arek. W iado-
m ość M iechów P iotr K aszyński.  _____ _
T ejbuś K im elm an zgubił paszport nie- 
I—* m iecki oraz 6700 mk. ________

J an C iepliński zgubił paszport wydany 
p rzez w ładze n iem ieckie._______ .

Piekarn ia  do sprzedania. W iadom ość
w  „Iskrze".  ______ ___________

anienka  uczciw a pracow ita  znająca  
się na  gospodarstw ie oraz i handlu  

poszukuje zajęcia O ferty  pod „Ener
g iczna" „Isk ra" Sosnowiec. .

erszlik  G ie lbard  zgubił paszport w y
dany p rzez m. Sosnowca. „H

p io tT T F ig ie l zgubił paszport.

Gaw raczow i Paw łow i skradziono leg i
tym ację  Pow iatow ej K asy C horych

Nr. 9 4 8 1 . _____ ___________________

Daw id Lew ek zgubił paszport w ydany 
p rzez  w ład ze  n i e m i e c k i e - ! ______

Szofer m echanik  poszukuje zajęc ia  od 
zaraz. O ferty do „Iskry" w Sosnowcu.

Pom ocnik aptekarski lub uczeń z p ra 
ktyką po trzebny  do ap tek i. A. Ma- 

rhalskiego W  Będzinie

C entralne Biuro U b ezp ieczeń  J. K f l S Z T f l L S K i
S O S N O W I E C ,  ul. P rosta 8 (dom  w łasny).

Z aw iadam ia  niniejszem , że zatrzym ując nadal A g e n tu rę  W arszaw sk iego  
T o w a rz y stw a  U b ezp ieczeń  w W arszaw ie w e w szystkich jego dz ia łach , u ł a 
tw ia w s z e l k i e g o  rodzaju ubezpieczenia, a  m ając dw udziesto letn ią  p rak tykę 
w taryfach asekuracyjnych stw arza fachow e źród ło  inform acji w spraw ach 
ubezpieczeniow ych i możność n a j k o r z y s t n i e j s z e g o  obsłużen ia  K lienteli,
której łaskaw ie poleca się.

A dres d la  lis tów  i depesz: KASZTALSKl, Sosnowiec.

D o k t ó r

WASYLI KEKAŁO
(b. Lekarz w eneryczn ego  szpi

tala w B ędzinie)
Choroby w eneryczne, skórne  

i m oczopłciow e. 
P rzyjm uje codzienn ie  12— 2 pp.

5 — 7 w. 
—  oprócz św iąt. —  

BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

Lekarz D entysta

A. I N G S T E R
SOSNOW IEC, ul. W arszaw ska 10 
przyjm uje codziennie od 9— 12 
i od 2— 6, w niedziele i św ięta  

od 9 —  1.

O odchodzą z Sosnow ca:
Nr. 140 do Z ąbkow icz 12,25 w  nocy

1312 do S trzem ieszyc 1,45 w  nocy
„ 116 do W arszaw y 2,15 w nocy

130 do  P io trkow a 4,30 w nocy
1314 do Strzem ieszyc 6,05 rano 

„ 118 do W arszaw y 7,45 rano
132 do Z ąbkow ic 7,25 rano

„ 142 do Z aw iercia  9,40 rano
1316 do Strzem ieszyc 10,20 rano

112 do W arszaw y 12,20 w  poł.
134 do C zęstochow y 2,30 p o  poł. 

” 1318 do S trzem ieszyc 2,50 po  poł.
” 136 do C zęstochow y 5,05 po poł.
” 144 do Z ąbkow ic 8,05 wiecz.
” 114 do W arszaw y 9,20 wiecz.

138 do C zęstochow y 10,40 wiecz. 
Poc. Nr. 140 m a po łącz, w  Ząbko- 

w icach z pociągam i pospiesznym i do 
K rakow a i W arszaw y.

Poc Nr. 1 3 2  m a połącz- w Z ąbko
w y c h  z ro c iąg iem  zwyczajnym  do
K rakow a i W arszaw y.

Poc  Nr. 116 i 136 po łączen ie
w  Z ąbkow icach  z p o c i ł a m ,  zwyczaj- 
nym i do  K rakow a.

Poc. Nr. 130 i .144 m ają po łączen ie  
w  Z ąbkow icach  z p o c iąg am i posp iesz
nym i do Krakowa.

D w orzec Dyr. radom skiej.

P rz y c h o d zą  do Sosnow ca:

Poc. Nr. 1111 —  2,35 w  nocy

Wawro Jan zgubił paszport 
w ydany przez m agistrat m. Dąb- 

row r. Zw rócić Iskra D ąbrowa.
 uc Tom asz zgubił kupony c h le b o w e .

w ydane przez kop. M ortimer. Zw ró
cić Iskra D ąbrow a^ ~
fś"łon"*Antoni zgubił kupony chlebow e, 
O  w ydane przez kop. M ortim er. Z w ró
cić Iskra D ąbrow a.________   , —------------
O o f a  Franciszek zgubił kupony chle- 
K  bowe, w ydane przez kop. M ortim er. 
Z w rócić Iskra Dąbrowa-__---------------------
V ^ i n ą ł  p a s z p ^ T T d o w ó d  w ojskow y 
Z .  A n d rzeja  Z ielińskiego, w ieziony do 
kartoteki w B ędzinie. Paszport w ydany 
przez gm inę w R ab .z ty n .e  Zaw iadom ić
O koo. M ikołaj w D«bnm »e.____
O p r z e d a m  m a s ź y n y ~ s t e p e r s k i e  .  t r z y

Pogoń ul. R acław icka 3.
" 7 gubiono gum ? kołow ę, pow ozow ą. 
Z -  Z nalazca zechce zw rocie Iskra w 
Sosnow cu za w ynagrodzeniem . ------ ---- -

kartę  p o w ołan ia  w ydaną  przez PKU
Będzin. ___________ --------- ——
D o s z u k u je  posady  kaw aler, który ukon- 
T czył cały  kurs nauk p isan ia  na m a
szynach. W iadom ość Iskra Sosnow iec 
nnd ..M aszynista".

1113 —  
1115 —  
1117 —  
1119 —

53 —

8.11 rano 
12,50 w  poł.
5,45 po poł.
9.12 w ieczorem  

11,22 w ieczorem

O d ch o d o d zą  z Sosnow ca:

Poc. Nr. 1112 —  3,00 v nocy
54 —  5,4 , rano

1114 —  9,56 rano
„ „ 1116 —  3,26 po  poł.

1118 —  6,51 po  poł.
„ 1152 —  9,50 w ieczorem

Pociągi Nr. 11 U , ’ " 2 ,  53 bez
p rzesiad an ia  w  Strzem ieszycach? w  stro
nę K ielc i z pow rotem Jf?9

p o c i
D o trz e b n y  czeladnik szewski z a  r a z. 
T  N o w o p o g o ń s k a  30. A- Kalista.--------

A nna B i e d r z y c k a  zgubiła  kontrolkę
żywnościową* _________________ _

■fr arol W ięcek  zgubił kontro lkę żywno-
AV. ściow ą.   _  _  ..
r w ^ T k t ó r y  podniósł zegarek srebrny z 
P ^ w i z k , .  na stacji W iedeńskiej dn. 
18 lipca, p roszę  o zw rot do  Iskry w
Sosnow cu.______________    — -----
/ - i e p l a k  Jan  zgubił legitym acyjną książ
c e  kę w ydaną p rzez  kop  T ow . G ro 
dziec. Z w r ó c i ć  do Iskry w Będzinie.

W-  dn iu  17.7-21 r, w Parku Sieleckim
został zgubiony żółty  portfel i kar

ta  zw olnienia na im ię P aw ła  Ł apińskie
go. Łaskaw y znalazca zechce oddać 
do Iskry za w ynagrodzeniem 1^ _ ^ _ —

Alw ingierow i K azim ierzow i 5^ la dzio- 
no kartę  pow ołan ia  w ydaną w PKU 

P iotrków._______  —__________

Surow iec Leon zgubił kupony chlebo-

P o g o lc z y k o w i Janow i skradziono do-
kum enty  wojskowe* --------

D ro n ls ła w  Z bereck i zgubił tym czasow e 
D  zaśw iadczenie dem obilizacji wydane
W  PK U  B ędzin. ^   „ _^
X " bram  Śzarf zgubił kontrolkę chlebo-

w a . ...  ...... ..........
"Z g u b io n o  lu b  sk rad z io n o  w  d ro d z e  od 
Z .  Ł o w ic z a  do  P io trk o w a  p o rtfe l za
w ie ra ją c y  1500 m k. p o lsk . 800 m k . nie
m ie c k ic h , 2 d o la ry , o raz  d o w o d  osobi- 
*ty i k a r tę  p o w o ła n ia  n a  im ię  /.y sk inaa  
S z w a jc e ra  w y d a n y  p rz e z  m ag. m . Bę
d z in a  d n ia  25-X-20 r. i PKU w  Będzi-
n ie . Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  zwrocie 
z a  w y so k ie m  w y n a g ro d z e n ie m  d o  Bę
d z in a , M a ła c h o w sk ie g o  I I Szwajcer.

R edaktor i w y d a w ca  W iktor Mcmsio sic
Drukarnia R. M oosiorski —  Będzin


